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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


W dniu 21. b. m, wyjechał z tad do Jass 
Lord Heytesbury, król. Angielski nadzwyczajny 
Poseł i pełnomocny Minister na ces. Rossyjskiim 
Dworze. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
- Ameryka. 


Prezydent Chili, Don Francisco Antonio 
Pinto, wydał odezwę do Kongresn w dniu 25. 
Lutego. Wyrażono w niej, że stosunki Rzeczy- 
pospolitej zinnemi Rzeczami pospolitemi nowego 
świata są jak najpomyślniejsze. Do Washingto- 
nu miano wysłać Posła. Poseł przy Dworze An- 
gielskim, z powoda nie uznania jego charakteru, 
został odwołany, a na miejsce jego mianowano 
Jeneralnego Konzuła. Mianowanie Jeneralnego 
Konzula w San Jago nważać trzeba za dowód 
pięknych uczuć Fraucyi. Wewnętrzny stan Rze- 
czypospolilćj jest bardzo pomyślny; wychowanie 
publiczne robi postępy. Autor historyi, Opat 
Molina, przesłał z Włoch summę na założenie 
naukowego Kolegijnm. Jest także wzmianka o 
Augielskiej pożyczce. Prezydent żałuje, że nie 
można dywidend opłacić, i lud wzywa, aże- 
by nie unikał żadnej ofiary dla zaspokojenia te- 
go dłagu. 

E i ZEE 

Dokończenie wyjmków z adresu Boliwara, 
przesłanego zagajonemu Zgromadzeniu narodo- 
wemu w Ocana: 

sWojshą nasze były wzorem dla Ameryki, 
ale w nowym porządku rzeczy zostawiono Żoł- 
nierzowi tylko uezacie powinności i blizny. 
Szczególniej szkodliwym dla wojska jest prawo, 
dozwałające żołnierzom wchodzić w związki mał- 
Żeńskie bez zezwolenia rządu. Słosznie zabro- 
niono brać na rekrntów Ojców rodzin; a wbrew 
temu zakazowi zamieniamy rekrutów w ojców ro- 
dzin. Wzgarda, jaką podwładni Oficerowie za 
pośrednictwem druku przełożonym okazują, roz: 
wiązała wszelhą Marność. Lecz Żołnierze bez 
karności są najokrutniejszymi i najstraszniejszymi 
demagogami. Druk upowszechnił przekonanie, 
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że wojskowi przestali być obrońcami braja, że 
owszem stali się oprawcami dla wolności krajo- 
wej. Rad nie policzyłbym do nieszczęść naszych 
łagodności, z jaką w terażniejszych czasach kar» 
cimy przestępstwa wojska, ale czy wojsko będzie 
na przyszłość godne bronienia świętych praw na- 
szych, jeśli skutki przestępstw zamieniają się 
w nagrody? Od roku 1821, w którym po raz 
pierwszy zaczęliśmy porządkować naszę skarbo- 
wość , wszystho było teoryją ; ostatnia szczegol- 
niej otworzyła nam oczy. — Brak dzielności we 
wszystkich odnogach administracyi, powszechna 
nsilność uwolnienia się od podatków, głośna nie- 
rzetelność i niedbałość urzędników skarbowych, 
nawał niepotrzebnych urzędników, zła ich płaca, 
nakoniec same prawa, wszystko to przyłożyło się 
do upadku naszego skarbu. Sądy opiekowały się 
nawet defrandantami i przehonanymi o przestęp- 
stwo poborcaimi. 

Spóźnienie raportu o milijonowym długu na- 
szym w Londynie zaeiagnionym, wypędzenie na- 
szego Ajenta z Peru, z kąd należności nasze mia- 
ły być ściągnionre , i zły podział majątku naro- 
dowego pomnożyły nasze ciężzry. Ze skarbem 
Kolumbii przyszło nakoniec do tego, iż nie mo 
żemy wykupić honoru narodowego, któryśmy za- 
granicznym w zakład dali. Wojsko nie pobiera 
nawet połowy płacy, a oprócz urzędników shar- 
bowych, wszyscy inni żyja w największćj nędzy. 
Wstyd wstrzymuje mi pióro, i brakuje mi odwa- 
gi powiedzieć wam, że naród jest bankrntem, i 
że go otaczają groźni wierzyciele. W takich o- 
kolicznościach zbyteczną byłoby rzeczą rozwo- 
dzić się nad zewnętrznemi stosonkani naszem]. 
Mogą one zakwitnąć, o tyle tylko, o ile rząd 
mądrze postępuje. Utracamy nawet zyskanych 
przyjaciół. Jeden ze sprzymierzeńców już pas 
znieważył, i tyle tylko jeszcze był wspapiałomy- 
ślny , ze nas uznał. Od waszych achwał zale- 
żeć będzie + czy Mocmstwa, które nas uznały, 
nie pożałują swego postępka, i czy nazwisk na. 
szych nie wymażą e listy narodów, Prawodawcy ! 
Ocalcie Kolnmhija ! Spojrzyjcie w serca wa. 
szych Konstytuentów : pragną oni bezpieczeństwa 
i spohojności. Niezłomny , silny i sprawiedliwy 
rząd , Oto jest, © co kraj woła. Stoi ón na gru- 
zach dawnego rządn , wybladły z bojaźni, opła- 
kując stratę pół milijona bohatórów, za ojczyznę 


poległych, z których krwi przelanćj, powstały 
nasze prawa. Tah jest, prawodawcy, umarli i 
żyjący, groby i rozwaliny wołają © pomoc, a ja 
wraz z inneimi siedząc przy ognisku prostego o- 
bywatela, w tak uroczystćj chwili nie mogę mil- 
czeć. Dajcie nam rząd, pod którymby naród 
prawdziwie mógł być wolnym, pod którymby słu- 
chano woli powszechnćj i rozkazów narodu. Za- 
stanówcie się nad tem, że dziełność wojska jest 
obroną słabości pojedynczego. Dajcie nam nie- 
przebłagane prawa. “ 
W Bogocie d, 29. Lutego 1828, 
(podp.) Szymon Boliwar, 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Gazeta nadworna donosi o mianowania Lor- 
da Stuart de Rotbesay król. Angielskim Postem 
przy Jego Chrześcijańskiej Moścel. . 

-W dniu 3. Lipca, po długich rozprawach 
w Izbie wyższej odczytany został powtórnie bil 
przeciwko szkockim banknotom. 

W Izbie niższój wniósł P. M. Fitzgerald, 
stosownie do zapowiedzianego .wniosku Swojego, 
na przełożenie korrespondencyi między rządem 
Angielskim a Szkochim „podczas unii; po długich 
rozprawach cofnał swój wniosek. — P. Lawley 


przełożył petycyja Angielskich fabrykantów :bro- 


ni, przeciwko aktowi, zakazującemu poddanym 
Króla obcej «służby, mianowicie przeciwko tej 
części onegoż, która zabrania Anglii handlowae 
za granica bronią i 'innemi zapasami , i Angiel- 
skim fabrykantom względnie obcych bardzo szko- 
dzi. — P. Littleton i P.'Baring wspierali mocno 
to przedstawienie, atoli P. Fiuskisson, który ży- 
czył zresztą zniesienia całego aktu, . nadewszystko 
zakazu budowania okrętów w Anglii nawet dla 
prowadzących wojnę, zakazu, „przez ' który Anglija 
wiele zamówien utraciła, nważał za osobliwość , 
jek mogło to ujść awagi proszących, ;że zaliaz 
wywozu broni i amunicyi dawno się skończył, -i 
że te artykuły wszędzie, gdzie kto.chce, mogę 
być posćłane. Sir R. Wilson .nzganiał istnienie 
zakazu służenia w obcem wojsku, lecz -P, Peel 
bronił takowego, jakoteż zakazu przedawania 0- 
krętów. Gdy znowu P. W. Wynn w éj: mie- 
rze zabrał głos, zwrócił uwagę Sir Robert -na 
to, że akt ten powstał podczas ostatnićj wojny 
pod Panem Kanningiem na żądanie Króla ili- 
szpańskiego, i wymienił Pana Wynn, jako »je- 
dnego z Ajentów Króla Hiszpańskiego.« P. Wynn 
mocno się o to uraził, i obadwa mowcy silnie 
przeciwko sobie pewstali, ponieważ Sir Robert 
drugiemn zarzucał, że jego i innych, którzy po- 
mini za uczuciem swojego serca, i za sprawę 
(MWO:ROSCA walczyli, nazwał »płatnemi zbójcami,« 
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- Robert, że ów akt Parlament uchwalił, 
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Mówca musiał się wiieszać dla powiedzenia Sir 
P Peel 
rzekł, iż zawsze jeszcze są powody nie dozwa- 
lać tm werbowania w massie ludzi dla wiodących 
wojnę ,-chociaż się tego względem pojedyńczych, 
htórzy za swe przekonanie walczyli (Jenerał 
Chorch, Lord Cochrane it. d.) tak ściśle nie 
zachowuje. 

Wszystkie gazety Angielskie mylnie donosiły 
"o wyborze P. O'Connel. Wybór ten jeszcze się 
w d. 1. Lipca nie był skończył, i trwał ciagle, 
Tegoż samego dnia po przeliczeniu głosów wie- 
<zorem 0 godzinie 6,’ oświadczył Szeryf, że za 
Pahem Fitzgerald jest s94, a za Panem O'Ponnel 
[200 głosów; reszta 40 głosów za Panem Q’Con- 
nel jeszcze ńie była rozstrzygniona; wnoszono 
jednakże, że będą za: ważne uznane. W hażdym 
przypadku uważają, że wybór P. O'Connela pe- 
wnie nastąpi. W końcu głosowania mówili da 
ludu: P. O'Cońne!l i jego syn, P. O'Gorman Ma- 
hon, P. Lawless, Nicholas, P. O’Gormad , Sheil 
i wielu innych oswobodzicieli. S. Sheil rzekł 
między ianemi, iż na przypadek , gdyby się po- 
siadacze dóbr chcieli zemścić, „niebawem tego 
będą -żałowali. „Z resztą «przeciwnicy P. W. Fitz- 
„gerald mocno strwożeni zostali rezultatem wybo- 
ru, Z tego bowiem widzieli, -Że nie wszyscy 
wyborey powstali „przeciwko swoim właścicielom 
gruntów. Wszyscy «prawie dóbr posiadacze 
Hrabstwa ‘Clare, Katolicy i Protestanci , „połączyli 
się z Panem Fitzgerald. Za Panem .O’Comnéelem 
widać týlko dzierzawców, Xięży i czterech dóbr 
posiadaczy. Jeden z ostatnich, przyjaciel Pana 


„Fitzgerald, na-czele swoich drierzawców zbrojny ' 


dwoma pistolełami, „przybył do miasta i oświad- 
czył, że Xiędza czyli świeckiego, coby się wa- 
„żył, któregokolwiek z jego wyborców buntować, 
zastrzeli. ‘Ci „z dzierzawców , którzy głosować 
chcą podług woli swoich „dóbr właścicieli, nie 
mogą inaczej przybywać do miasta, jak pod za- 
„słoną wojska. 

i Okręt Wellesley o -74 działach, htóry wie- 
szie Admirała-Sir P. Malcolm na morze środzie- 
mne, wypłynął w dniu 26. ¿Czerwca z Ports- 
„mouth. -Sir Edward Codrington powróci.do An- 
„glii na okręcie Warspite. .W.dnin 27. z. m. 
«wypłynał Aligator o 28 „działach «pod Kapitanem 
Kanning do Lizbony, a Leverett do Porto; zaś 
w dniu „26. Vigilant .z „depeszami -z .Plymouthn 
: hu brzęgom Portugalskim. :Do Grenock przybył 
w d.'-25. bryg Szkocyja z Nowej Founłandyi , 
będąc w dniu t8, od Porto przez okręty blo- 
,kujące tę przystań oddalony. — Okręt parny Sir 
Edw. Banks odbył swoję ostatnia podróż z Ham- 
„burga do Londynu w 37 godzinach. 

8 á 3 (G. W.) 
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Francyja. 

Nsa posiedzenin Izby Parów w d. 5. Lipca 
zdał Hr. Simeon sprawę z projektu do prawa do- 
tyczącego się draku pism peryjodyeznych. Na- 
rady rozpocząć się miały w d. 9. 

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w d. 4. 
Lipca rozpoznawano budżet wydziału spraw ge- 
„wnętrznzch. P. Lefebre nalegał szczegółniej na 
potrzebę, aby wnijść szybko w związki z nowe- 
mi Rzeczamipospolitemi Ameryki poładniowćj. P. 
Bignon w mowie obszernćj zarzucał nowemu Mi- 
misteryjum , że co się dotyczć zewnętrznej poli- 
tyki, wsępuie w ślady swoich poprzedników. 

Minister spraw zewnętrznych zabrał głos dla 
obrony swojego wydziału od uczynionych mu za- 
rzutów. Przyszłość, rzekł ón, nauczy, czyli te- 
raźniejsza polityka Ministeryjum odpowiada korzy- 
ściom i godności korony i kraju, Poczem przy- 
jęto rubrykę wydatków *Ministeryjnm spraw ze- 
wnętrznych, jednakże ze zmniejszeniem 300,000 
fr. przez Kommissyją proponowanóm. 

Na posiedzeniu lzby Deputowanych w d. 5. 
Lipca słuchano zdania sprawy z petycyj, które 
odesłane były do Kommissyi budżetowej. 

Kommissyja Izby dragićj, która miała zdać 
sprawę z wniosku oskarżenia byłego Ministeryjnm, 
odebrać miała przeciwną odpowiedż od Marszał- 
ha Ondinota, którego słachać miała względem 
znicsienia gwardyi narodowej , jako dowódzcy tćj- 
że. Wielu innych wysokich urzędników wojsho- 
wych, między tymi jeden Degntowany, nie chcieli 
stawić się także przed tą Kommisvyja , a jeden 
nawet miał podać protestacyją przeciwko prawu 
wezwania tej Kominissyi. 

List z Marsylii z d. 28. Czerwca donosi, iż 
do Toulonu nadeszły depesze dla rządu od esha- 
dry stojącej przed. Algierem. Zdaje się, iż się 
toczą układy, lecz takowe nie idą spiesznie ; je- 
dnakowoż kupcy mają nadzieję, że pokój nieba- 
wem nastapi. (G, wW.) 

Zjednoczone Niderlandy. 

Podłng wiadomości z zambn królewskiego 
w Loo, odbył się tamże w :d. 25, z. m. obrzęd 
zaślobin Xiężniczki Maryjanny Niderlandzkićj z 
Xięciem Gustawem, -synem .byłego Króla Szwed- 
zhiego Gostawa IV. 4G. W.) 

Królestwo Obojćj Sycylii, 
— Z Neapolu d. 5. Lipca. — 

Mała banda rozbojników, z Którą połyczyło 
się kilka osób dawnićj do sehty węglarzy nale- 
żących, dopuściła się w ostatnich dniach upły- 
nionego miesiąca w Palinnr, «małćj przystani 
w prowincyi Salerno, różnych bezprawiówy, roz- 
nosząe trwogę pomiędzy spokojnych mieszkan- 
ców owej okolicy. Bezprawia te, które popeł- 
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niała, krótko trwały. Za zbliżeniem się wojsk 
królewskich, które tamże natychmiast wysłano, 
ta hałastra rozbójnicza uciehła; hersztowie rzu- 
cili się w góry, gdzie są ścigani; resztą starała 
się schronić w domach swoich. Nie wątpia, iż 
wszyscy zbrodniarze będą w kilku dniach spra- 
wiedliwości wydani. (D. 4.) 


Niemcy. 


— z Monachium d. 4. Lipca. — 

Dnia 1, Lipca Kr, Dyrektor policyi , Pan 
de Rinecker, ogłosił w sali posiedzeń, wszystkim 
przełożonym towarzystw akademichich przy uni- 
wersytecie w Monachium, wołą Króla Jmci: że 
od tej chwili wszystkie towarzystwa uczniów 
uniwersytetn w Monachinm tak długo powinny 
być zaniechane, dopóki senat akademichi nie 
ułoży nowych statutów i nie pozyska dla nich 
zatwierdzenia Królewskiego. W skutek tego po- 
"stanowienia, natychiniast zamknięto gospody słu- 
żące towarzystwom za miejsca zgromadzeń, a 
rozkaz ten został przybity ma czarnćj tablicy 
w gmachu uniwersyteckim. (G. W.) 

Prussy, 

Król Jmé wyjechał do Cieplic, gdzie bawić 
zamyśla do d. 4; Sierpnia. Baroń Alexander Hom- 
boldt towarzyszy Królowi. 

"Uniwersytetowi Berlihskiemu nadał Król imie 
Uniwersytetu Fryderyka Wilbelma, a Uniwersy- 
tetowi w Bonn imię Uniwersytetu Reńskiego Fry- 
aleryka Wilhelma. 

Król Jué wydał pod d. 12. Czerwca nastę- 
pnjący rozkaz gabinetowy: »Z powodu bardzo 
małej liczby wychodzących Oficerów i znacznej 
liczby nad;etatowych Oficerów w wojsku, którzy 
w przyszłości już nie moga inieć miejsca, potrzeba 
zmniejszyć niestosunkowo pomnażającą się liczbę 
młodych ludzi, którzy słożą dla promacyi. Ztąd 
rozkazuję, aby dopóhi liczba etatowa podchora* 
żych — włącznie z nadliczbowymi Podporuczni- 
kami, mającymi do tego prawo — pełna jest w 
kcrpusie , nie przyjmowano ludzi młodych do słu- 
żby dla promocyi, która tylko w miarę abywsnia 
podchorążych ma być dozwoloną. Tylko dla bę- 
„dących już teraz podchorążych , dla szczególnych 
okoliczności , i gdy się piloością i znajomością 
służby odznaczą, dozwalam propoczycyi na mia- 
nowanie ich nadliczbowymi Oficerami. To po- 
stanowienie ogłosi wojsku Ministerstwo wojny, — 
W Berlinie d. 42. Czerwca 1828. FRYDERYK 
WILHELM.« (G. W.) 


Królestwo Polskie. 


— Z Warszawy d, 18. Lipca. — 
Jej Cesarzewiczowska Mość Wielka Xiężna 
Rossyjska Maryja, Małżonka Jego Królewiczow- 


+ 


amne 


skiej Mości Wielkiego Xięcia Sasho- Wejmar- 
skiego wraz z Córhą swa Kiężniczka Augustyna, 
przybyła dnia oneguajszego z Petersburga do tu- 
tejszej stolicy. 

N. Cesarz i Król Jmé raczył majłaskawiej 
postanowieniem swem z dnia ggo (21g0) Czer- 
wcą r. b. w obozie pod Barataj wydanem , mia- 
nować JW. Tatiszczewa, Ambassadora Swego 
przy Dworze cesarsko - Anstryjachim , kawalerem 
orderu Polskiego orła białego. 


W dniu 2.b.m. odbyty został w sali ogól- 
nego zgromadzenia Rady Stanu, uroczysty abrzęd 
installacyi Jeneralnego Konsystorza ewangielic- 
kiego, w obec członków Rady Aawinistracyj- 
nej, Rady Stanu i Kommissyi Rządu Wyznania 
i Oświecenia Publicznego. Po przeezytaniu po- 
stanowień Królewskich i Rady Administracyjnćj, 
obejmuiących urządzenie Konsystorza Jeneralne- 
go i noiminacyje jego Prezesów i Radców, JW: 
Minister Wyznań i Oświecenia , Senator Woje- 
woda, Stanisław Hrabia Grabowski, wezwał 
JWW. nowo -mianowanych Prezesów: S. B. 
de Linde, i X, Kar. de Diebl; niemniej Rad- 
ców: X. Karola Lauber, pierwszego Pastora 
przy Gminie Ewangielicko - Angzburskićj War- 
szawshiėj, Alexandra Engielke, Doktora obojga 
praw i Professora Królewsko - Warszawskiego 
Uniwersytetu ; Alexandra de Groffe, Jeneralne- 
go Budowniczego Rządowego; Augusta de Wolf, 
Dra. Med. i Chir, Prezesa Tow. Lekarskiego ; 
Ernesta Faltz, Deputowanego Kaliskiego, człon- 
Ka Komitetu do ułożenia Kodexu; Maurycego 
Wojde, Dra. Med. i Chir, Prof. Król, Warsz. 
Uniwersytetu, do złożenia przysięgi i objęcia 
urzędów. Następnie JW. Prezes de Linde, wy- 
stawił w zabranym głosie, różne koleje jakich 
wyznania Kwangielickie w Polsce, od czasów 
reformy aż do wskrzeszenia Królestwa Polskie- 
go, doznały, Po nim, JW, Prezes X. de Diehl 
wykazał dobroczynne cele i obowiązki nowo- 
nstanowionej władzy, 

JJWW. Prezesi dawali po południu wielki 
obiad, na który zaproszeni zostali członkowie 
Rady Administracyjnej, Rady Stanu, Kommisyi 
Rządowej Wyznań i Oświecenia, Naczelnicy 
Władz miejscowych i znakomici Obywatele Wy. 
znah Ewangielichich przytomni w stolicy. Przy” 
obiedzie JW. Prezes de Linde wzniósł pierwszy 
toast : N, Pan, Qyciec ludów wszelkich wyznań, 
niech żyje! a JW. Prezes X. de Diehl drugi 
toast: Najjaśniejszej Rodziny. -Zakończyły tę 
świetna ucztę, koleją, przez JJWW, Prezesów 
i JW. Ministra Wyznań, wznoszone toasty: »Po- 
myślności Rządn, który w duchu prawdziwie oby- 
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watelskim , usiłuie pomnożyć dobro kraju | — 
Kommissyi Rzadowćj Oświćcenia i Prezydują- 
cego w nićj Ministra! — Prezesów i Radców 
Konsystorza Jeneralnego.« 

Dnia 5. b, m. Konsystorz Jeneralny rozpo- 
czął swe urzędowanie, a onegdaj, w przytom- 
ności JW. Ministra Wyznań i Oświecenia, na- 
stąpiło , stósownie do art, 4 postanowienia Kró- 
lewskiego z dnia 14. (28) Lutego r. b,, loso- 
wanie względem rocznej kolei prezydowania 
w Konsystorzu, która przypadła na rok bieżący 
na JW, Prezesa de Linde, (M. W.) 


Kurs listów zastawnych, 
z d. 18. Lipca 1828. 
Za sto Złp. w listach zastawnych bez 3ch ku- 
ponów , białych. 
Przedający żądają Złp, 85 gr. — 
Kupujący dają — 
Istotnie sprzedano po 


843/4 —  (K.W.) 


Rossyja. 
W Dzienniku Odeskim z dnia 4. (19.) Lip- 
ca Czytamy, co następuje : 


— Z Odessy d, 4. Lipca. — 


. W ostatnią Niedzielę, rocznicę urodzin N. 
Cesarzowej Alexandry, odprawiono w kościele ka- 
tedralnym naszej stolicy uroczyste nabożeństwo, 
w końcu którego odśpiewano Te Deum , zanosząc 
modły do Najwyższego, iżby N. rodzinę Cesar- 
sha zachować raczył. 

W południe N. Cesarzowa Jójmość odbierała 
powinszowanie urzędników cywilnych i wojsko- 
wych, wielkiejliczby dam i kupców. Wieczorem 
raczyła N. Pani znajdować się na uroczystości 
wiejskićj, wyprawionej dla Niej w domu wiejskim 
Hrabiego Woronzowa. 

Listy prywatne donoszą, Że główna hwśtera 
znajduje się teraz w Monssabey. Torcy opuścili. 
Pasardżyk i Kowarno. Te obiedwie twierdze za- 
jeły nasze przednie straże. 

W ostatni Poniedziałek, wiatr poładnio-za- 
cehodni sprowadził do Odessy chmurę szarańczy , 
która rzuciła się na ogrody i domy i niebawem 
pokryła całą okolicę stolicy. Szczęściem usiłowa- 
niom mieszkańców powiodło się spędzić ja, i wi- 
dzieliśmy z roskoszą tych szkodliwych nieprzyja- 
ciół zwracających się ku morzu, gdzie pewnie 
zglńą, 


Nadzwyczajny dodatek do Dziennika Ode* 
skiego (któryśmy drogą nadzwyczajną odcbraii) - 
donosi pod d. 6. (18.) Lipca co następuje : 
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Wiadomości od wojska działaiącego prze- 
eiwko Turcyi, od d. 24. (8. Lipca) do 30. 
(12. Lipca) Czerwca.) 

Główna Kwatera Cósarza Jmci i drugiej ar- 
mii z trzeeim korpusem piechoty stały do 24. 
Czerwca (6. Lipca) obozem pod Karassu, tegoż 
samego dnia przeniosły się do Kurnali blisko 
Bektirkioi, a d. 35. Czerwca (7, Lipca) do Mus- 
sabój. Dnia 26, Czerwca (8, Lipca) stanął obóz 
o jednę wiorstę ed Barzadżyka, a d. 28. Czerw- 
ea (10. Lipca) posunał się na lewą stronę tuż pod 
to miasto. 

"Tymczasem przednia straż Jenerała Lejt- 
nanta Riidigera biorąc się w lewą posuwała się 
na przód w kierunku ku Bazardżykowi; lewe jej 
skrzydło cpuściwszy Mongalijąa szło w tym samym 
kieranku równie jak Prawe jój skrzydło pod 
sprawą Jenerała Majora Akinfiewa; i wszy- 
stkie trzy połączyły się pod miastem wspomnio- 
ném rano dnia 26go Czerwca (8go 'Lipca), 
Oddział Jenerała Lejlnanta Xięcia Madatowa był 
przeznaczony trzymać się zawsze nh jednej wy- 
sokości z główna siłą wojska, aby mógł, uważać 
braj położony między Dokuzagacz i twierdza Si- 
listryi, na drodze hu Kajnardży, 

Dnia 24. Czerwca (6. Lipca) Kozacy kolum- 
ny prawćj przednićj straży pod dowództwem 
Jenerała Majora Akinfiewa zajęli Bazardżyk epu- 
szczony całkiem od mieszkanców, i rozłożyli 
swoje czaty przed tem miastem. 

"Dnia 26, Czerwca (8. Lipca) o drugićj go- 
dzinie z południa liczne oddziały jazdy nieprzy- 
jacielskiej ukazały się na drodze do Szamii isil- 
ném natarciem na naszych Kozaków, przymusiły 
ich cofnąć się hu Bardżykowi, W tym samym 
czasie oddział złożony z blisko 2000 Turków 
zwrocił się na prawo przez wawoz chcac ude- 
tzyć z bohu na naszę kolumnę. j l 

Czoło przedniėj straży Jenerała Lejtnanta 
Rüdigera, które w téj chwilè ciagnac od Mangalii 
pod dowództwem Jenerała Majora Kiisanowa, 
posuwało się ku owemu punktowi, miało już 
Ustąpić większej liczbie nieprzyjaciela, gdy dwa 
szwadrony huzarów Alexaudryjshich pod rozka- 
tami Półkownika Arseniewa dzielnem natarciem 
odparły nieprzyjaciela i do ucieczki go zmusiły. 

Gdy się to działo, Jenerał Major Ahinfiew 
widząc potrzebę posiłkowania wstecznego poru- 
szenia hozaków swojćj koiamny, posłał szwadron 
drugiego pólku ułanów Bugskich , który począł 
Utarczkę z nieprzyjacielem. k 

Szwadron piėrwszego półku, który się był 


w oddaleniu pokazał i kolumna piechoty, rznci-- 


wszy postrach między nieprzyjaciół, zmusiły ich 
do odwrotu. Turcy zebrawszy wszystkie swe 
Sity rzucili się ną Bazardżyk chcąc go opanować. 


Ten attak, podwakroć powtarzany, wytrzymał 
walecznie batalijon 20, pólka strzelców pieszych 
z dwoma działami, które się przy nim znajdowały, 
a htóre zupelnie zniweczyiy nieprzyjaciela za- 
mach. Nieprzyjaciel zdawał się chcieć zupełnie 
zaniechać zamiaru opanowanią tej twierdzy, gdy 
rsptem o 'godz. 7. wieczorem ukazał się znowu 
w 8000 ludzi jazdy. Pułk 19ty strzelców uformo- 
wawszy się w czworobok stawił mu mężny od- 
pór, lecz Turcy obszedłszy takowy posunęli się 
na przód, i napotkali na pięć szwadronów pier- 
wszego i drugiego pułku ułanów Bugskich, którę 
walecznie wytrzymały kilka ich natarczywych at- 
taków ; nakoniec wzmocnieni strzelcami piesze- 
mi dziesiątej dywizyi, uderzyli sami na nieprzy- 
jaciela stanowczo irozproszyli go, 

W tem czworobok, htóry na przodzie po- 
został, rozpoczął na uciekających Turków z dział 
iręcznej broni straszny ogień, i przyprawił ich 
o znaczną stratę. Tak strachwszy nadzieję opano- 
wania naszych stanowisk zwrócili się ku Kozłu- 
dży. Wiej rozprawie mieliśmy 9 zabitych i 354 
rannych, a między tymi, Podpułhownika Stopa- 
czewskiego , dowódzcę pułku kozakow i dwóch 
Oficerów ; nieprzyjaciel poniósł bardzo znaczną 
stratę; albowiem oprócz zabitych i rannych, btó- 
rych uprowadził , znaleziono blisko 200 trupów 
na drodze, * $ 

Dnia 27, Czerwca (9. Lipca ) oddział zło- 
żony z drugiej brygady 10tćj dywizyi piechoty, 
z 7uiu szwadronów pierwsźfj brygady ułanów Bug- 
skich i trzech kompanij p:jonerów zartyleryją i ko- 
zakami pod sprawą Jenerała Adjutanta Hr.Sueh- 
telena otrzymał rozkaz udać się ku Warnie, i ob- 
łedz tę twierdzę. . 

Dia 29. Czerwca (11. Lipca) siódmy korpas, 
który był pod Braiłowem złączył się. z trzecia; 
szósty korpus przeszedłszy Dunaj pod Hirsową 
przeznaczony do oblężenia Silistryj, 

Wice Admirał Messer wysłany przez Admi- 
rała Greig na hrążenie przy ujściu Bosforu do- 
nosi nam, że wziął g statków kupieckich, niają 
cych na pokładzie 25 Turków i 374 Greków. 
Na jednym z tych statków przeznaczonym do 
Waray znajdował się goniee z depeszami od rzą- 
du tureckiego do Seraskiera dowódzcy wojska, 
Na pohładzie tego statku były "namioty, jedno 
działo polowe, i różne zapasy wojenne. d 

Turcyja. 

Dostrzegacz Austryjachi pod napisem: »Z 
Konstantynopofa d, 25. Czerwcaa uwieścił arty- 
kot następu'acy : 

Prawie od dni dziesięcin, jak odebrano ta 
wiadomość o praejścin Mossyjan przez Dunaj w 
L m, pod fsahczą, postrzegać się daje w 
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stolicy wielka czynność w uzbrajanin. Wszakże 
dotąd nie słychać o wezwaniu istotnem do broni 
wszystkich Mazułmanów, o wśstawieniu Sandsza- 
ki-Sherit, czyli świętej chorągwi, o wyruszeniu 
W. Wezyra, lub Seraskiera Chogrew Paszy; tym- 
czasem zalecone są środki, htóre moga być do 
tego za przygotowanie uważane. W wiliją święta 
Kurban-Bairam (d. 22. t. m.) przesłano Inanom 
meczetów firman do ogłoszenia, npominający Mu- 
zułmanów , iż nadszedł czas, w którym należy 
posłusznym być na wezwanie rządu do ujęcia za 
broń, i że ztęd wszyscy Muzułmanie od wieku 
lat dwanasta do sześciudiesiąt powinni się urządzić 
wedłag różnych cechów, i pod przewodnictwem I- 
mama swojćj dzielnicy stawić się do Eshi-Seraju , 
pałacu Seraskiera Chosrew Paszy, gdzie uznani 
za zdolnych i wybrani do wojska będa w robie- 
niu bronią ówiezeni, Jednakże zdaje się, że ta 
wilicyja miejska przeznaczona jest bardziej do otrzy- 
mania spokojności i porządku stolicy pod nieo- 
becność wojsk regularnych , niżeli do wyruszenia 
w pole. t 

Były Minister spraw wewnętrznych (Kiaja- 
Beg) Abmed-Chelussi Efendi, mianowany jest In. 
tendentem namiotów obozowych , Dszebedszi. Pa. 
szy (Jenerał kowalów artyleryi) Emin Efendi, do- 
wódzcą milicyj na brzegach Romelii ; Mukatna-Na- 
siri (Intendent rocznych dzierżaw) Essaad Efendi 
Defterdarem (Ministrem skarbu); Silihdar W. 
Wezyra, Mahmud Emin Aga, w stopniu Paszy 
dwatalnego, dodanyźjest Seraskierowi Hussein- 
Paszy w obozie pod Szumlą, a Gubernator w 
Czirmen, Fssaad-Pasza, odebrał rozkaz wyrusze- 
nia tamże jak najśpieszniej ze swoim oddziałem. 
Halet Bej, brat Benderi Ali Paszy, wyniesiony 
do stopnia Paszy dwotulnego i dodany Guberną- 
łorowi w Widdynie, a Jassuf Pasza z Lamakow 
mianowany Kommendantem Warny, 

Ciggle trwa przechod wojsk, przewoż mili- 
eyi z Azyi mniejszej, wysćłanie artyleryi i za- 
pasów wojennych kn teatrowi wojny. Między Fa- 
naraki (przy ujśscin bosfornm na morzu cząrućm) 
a stolica otworzono linija telegraficzna, aby moż- 
na mieć szybką wiadomość p wszystkich porusze- 
niach okrętów wojennych nieprzyjacielskich, z 
których niektóre jaż blisko bosforu krąża; osady 
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Gorąca gwiazda Lipca wypłoszywszy mieszkańców Lwowa w miejsca ochłodne, w których Hygeń 
zwykła podawać czarę zdrowia, wypłoszyła razem i aktorów polskich , którzy się zwyczajnie jak cień ciała pu- 
bliczności trzymają. Znakomita część kompąnii z wyboren sztuk udała się na zachod (do Tarnowa), gdzie jćj 
ochłodny' Hesperus nadziei ma powićwać ; drobniejsza zaś cząstka zwróciła się, jak słychać , na wschód do han- 


dlowego miasta Brodów. 


a PE Z A O Z EO 
(Do tego Numeru Gazety dołączony jest Ner. 50. Rozmaitości.) 


Redaktor: Mikołaj Miehalewicz; 


w bateryjach i zamkach po obu brzegach tej cia- 
śniny morskiej są znacznie wzmocnione i wysłano 
kilka oddziałów wojska brzegami morza czarnego 
aż ku Warnie. U Mufiego odbywają się często 
narady , na których bywa zwyczajnie były Czanse | 
Pasza, Hossni Bej, który z Reis-Efendim i Riaja 
Bejem tworzą niejako radę nienstająca. 

W d. 46. t. m. król. Doński Minister Re- 
zydent Baron Hiibsch miał w charakterze swoim | 
u W. Wezyra posłuchanie wstępne. Dzień na 
posłachanie tegoż Ministra Rezydenta u W. Suł- 
tana jeszcze nie był przeznaczony. Jak Baron 


Hübsch, tak też i król. Hiszpański Sprawuiacy in- | 


teressa P. Castelló, z powodu zawarcia konwen- 
oyi o wolną żeglugę na morza ezarnóm , miano- 
wany został Ministrem Rezydentem i oraz otrzy- 
mał krzyż komanderski órdern Karola III. 


Koryjer Smyrneński zawiera następujący 
list rossyjskiego. Admirała Hr. Hejdena do nider- 
landzkiego Jeneralnego Konzala w Smyrnie P. 
Lennep. 
W Poros A. 24. Maja (5. Czerwca 1828, 
»Dowiadaję się, że Pasza Shyrny jest tro- 


skliwy, aby okręty wojenne pod mojemi roz-| 


kazami będące, pod obcą banderą nie nabawiły 
trwogą jego stolicy; pośpieszam ztęd Mości 
Panie, oznajmić WPanu, że mój dostojny Mo- 
narcha nie chce rozszerzać nieszczęścia wojny 
ni też dozwalać, aby spokojnym mieszkańcom 


miast ottomańskich i wsi jaka przykrość była| 


wyrządzona; że Cesarz Jmć nie życzy sobie 
w żadnym sposobie szkodzić handłowi Mocarstw 
neutralnych, jak dalece nie sprzeciwia się blo- 
kadom przez traktat nznanym, i że z tąd rze- 
czony Pasza nie ma się bynsjmnićj czego oba: |- 
wiać takich odwiedzeń przez okręty wojenne 
mojemu dowództwu powierzone.« 

»Cóżbyśmy u Was mogli czynić? Palić 
lub rabować , imieszkańców, Franków, Smyrny 
bez cela i prawdziwych Korzyści dla naszej 
i naszych sprzymierzonych sprawy niepokoić.ć 


»Z tego powodu proszę i upoważniam WPa:| : 


na Mości Panie Konzul, abyś każdego w tćj 
mierze uspohoił.a 
»Pod, L. de Hejden.a  ; 


Drnkiem: Piotra Pillera. 
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